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f  r z t t r - H  w ra ia  nfsnsigeliie
do skoku na Holandią

w y w o ł a ł y  k o n s t e r n a c j ę  w  z a c h o d n i e j  E u r o p i e
Niezwykłą sensacją dla ca­

łej Europy zachodniej są rewela­
cje, jakie ukazały się w pary­
skiej korespondencji, przezna­
czonej dla dziennika „Chicago 
Daily News".

Autor korespondencji, opiera­
jąc & rę najwidoczniej na danych, 
pochodzących z najlepszego źró­
dła, zaczyna od sLwerdzenia, że 
w całej Hołandji panuje wielkie 
rozgoryczenie, graniczące wręcz 
Z paniką, spouoau przygotowań 
wojennych ze szrony .Niemiec, 
które chcą na Holanaji powtó­
rzyć to, co podczas wojny świa­
towej zrobiły z Belgją.

Na całej granicy z  Holandją 
Niemcy urządziły Kilkanaście —
0 tyle przynajmniej wiadomo — 
baz lotniczych wszelkiego typu, 
których linja etanowi ja^uy kiesz 
cze, otaczające cały kiaj, od mo­
rza aż ao granicy z Bi Igją. Bazy 
ce zaczynają się od wysp Boricusn
1 Nordtrncy, a kończą na Akwiz­
granie. Są to bazy bardzo różno­
rodne: jeane przeznaczone są, 
jako podstawy operacyjne, ma 
bydroplanów, inne stanowią zwy­
kle osroaai iotmeze, aie wozjsi­
mo rozłożone są w ten sposoo, 
że przebiegają zwartym łańcu­
chem najdalej w odległości 30 
kilometrów od nolenderslaej gra­
nicy.

Prócz tego istnieją 24 — tyle 
przynajmniej dotąd udało się u- 
jawnić — ośrodki przeszkol,u.„ 
lotniczego, a niejeden z nich u- 
mieszczono prawie na samej gra­
nicy. Tak np. ośrodek w Mop- 
pen znajuuje się w odległości 
niecałych ko kilometrów ou IIo- 
lanaji.

Te wielkie przygotowania wzdłuż 
gromcy holenderskiej, wynoszą- 
oej oicoło 3Uu Km., są tymoardziej 
aastanawiające, że iue dotyczą
wyłącznie lotnictwa, lecz poiegu- 
tft też na wzmacnianiu juz aaw-

-d istniejących i zasiadania 
gai izonow wojskowych tam.. 
B ” = ii i dotąd me bym. .W 
cawili ouecnej gran.ca z Iralan-

Holandję do utwierdzenia się w 
przekonaniu, że 6KończyI się dla 
nłej czas pokoju. Toteż już w naj 
blió-zych dniach holenderski par­
lament ma uchwalić nadzwyczaj­
ne kred) ty na armję i flotę w su­
mie 54 miljonów guldenów (oko­
ło 195 miljonów złotych). Jak dla 
Holandii jest to suma olbrzym:a. 
bywały bowiem lata, że wszyst­
kie wydatki budżetowe na armję 
nie przenosiły tej kwoty.

Oczywiście, wszystkie te przy­
gotowania Nłemisć robione sa do 
to, ab)r, w razie wojny z zachod­

nią Europą, można było prze­
drzeć się do Francji czy w stro­
nę Anglji przez Holandję, która 
dotąd nie brała wcale pod uw gę 
takiej ewentualności. Aż dc dni 
ostatnich Holandja żywiła dla 
Niemiec wielką przyjaźń. Uła­
twione stosunki graniczne spra­
wiły, że już oddawna, bo od cza­
sów wojny światowej, zacierała 
się różnica polityczna między 
Holendrem a Niemcem. Duża 
część ludności Niemiec Hołandji 
zawdzięcza to, że podczar wojny 
i po niej n;e zginęła z głodu,

P iz e g ta d  r«i sir
TABU

„Kurjer Poranny" omawia 
sprawę znieś'enia uboju rytual­
nego i wykazuje dwulicowość 
prasy żydowskiej:

„Walczyć o prądy lewicowe? o 
triumf radykalizmu'  Tak walczyć z 
całym zapałem, ale... tylko dc gra­
nic ydowskiego rytuału do progu 
rzeźni średniowiecznej i uboju rytr 
aiuego!...

Skoro jaki! Śmiałek-rewolucjoni­
sta waży się tknąć cokolwiek z tę­
gi 17-tuahi, poza którym — nota­
bene — uk-ywa sh dość wyraźny 
interes burżuazji żydowskiej, wte* 
eza« odre-ri alarm precz z herett 
ujem! Garażu apel do religji i wy 
ch wania rei.gijnego, jako najpew­
niejszej odtrutki przeciw herezjom 
Wicowym i radyka'.istyczrvm 

Słowem: wygoda i rozma-tość to- 
wTaru, jak w uniwersalnym magazy­

nie: tu — adyka* zm i lewicowość, 
m — ubój rytualny i religja. 

Wszystko — pod kolor guścia."
NIEPR AWNY PODATEK 

Stronę historyczna sprawy u- 
boju rytualnego porusza „War­
szawski Dziennik Narodowy". 
Przedrukowuje on dane ze spra­
wozdania komisji ankietowej ko­
mitetu ekonomicznego ministrów. 
W sprawozdaniach tych czytamy: 

,,W P ołsce sprawa uboju rytualne 
gc posiada jeszcze specyf ezny chi. 
rakter, jakiego nie miała w żadnym 
"lnyir kraju. W końcu ubieglego 
stulecia na terenie b. zaboru rosyj­
ski ogo. a częściowo ł austriackiego 
w rzeźniach wprowadzony zosta: 
wyłączni* ubój rytualny, prayczem 
ludność żydowska nabywała wyłącz 
nie in 'ąso z przodków, pozostawia­
jąc nśeżvdorn mięso z pośladków.

Opłaty za ubój rytualny, dokony­
wany przez rytualnych mezal :ow, 
wyznaczonych przez raoinów, bvty 
bardzo wysokie, cześć tych opłat szła

Zadnio
Coraz więcej bezrobotnej m ło d z ie ż y
Jowariw -  tzy  łamało konsumentów

Oficjalna cyfra bezrobotnych 
zarejestrowanych w Polsce do­
chodzi blisko do pół miljona. Nu 
nasz rynek ciśnie olbrzymia mas* 
Dezczynnej ludności wiejskiej, 
wynosząca około 6 miljonów, c* 
łącznie z bezczynną ludnością 
miejską wynosi ponad 1/5 liczby 
wszystkich mieszkańców Poiskj 
W dzis.ejszej sytuacji czterech 
ludzi, zatrudnionych utrzymuje 
jednegol Jeżeli jednak do masy 
niezarabiających doliczymy bier­
nych za wdowo, już z natury, a 
Więc dzieci, część kobiet 1 star 
eów, to stosunek jeszcze się po­
gorszy Najgorsze je3t, że per­
spektywa poprawy tego stanu rze­
czy me istnieje, że widoki popra­
wy przy obecnym systemie gospo­
darczym i nastawieniu społeczeń 
stwa, są tak mkłe, że o poważniej 
szych rezultatach myśleć nie 
można Dia państwa jest to stan 
niesłychanie groźny, tem groź­
niejszy, że weszliśmy w stadjuni 
lat, w których przyrost, natural 
ny roczników wchodzących aktyw­
nie w życie gospodarcze, będzie 
znacznie większy i to przy coraz 
bardziej kurczących się możiiwo

UJ4 jest obsadzona przez w ojska! *cIach Docnlonięda już me przy ' 
n.emieck.e -iiniei. oni- bytku, ale nawet obecnie bezczyo

T r z e b a  z a h a m o w a ć  s p a d e k  z a r o b k ó w  I s p a d e k  z a t r u d n i e n i a
gdyż po kilku miesiącach pro­
dukcja byłaby tak duża, że o wie 
le przekroczyłaby potrzeby rynku.
MECHANIZACJA —  AUTOMA­
TYZACJA — STANDARYZACJA

Automatyzacja i mechanizacja 
pracy zrób ła swoje. Tam, gdz-e 
przy wydobywan.u węgla praco­
wało 300 robotników, dziś wystar 
czy 10-ciu. Dźw ig, przenoszący 
towary w porcie, obsługiwany 
przez czterech ludzi, zastępuje 
pracę 1300 robotnikow (w Giy- 
i i j .  Masowo i jednolicie wytwa­
rza się samochody, żarówki, ra­
dioaparaty, bieliznę, ubrania, bu­
ty, towary, od najbardziej pro 
stych do skomplikowanych, wy 
Błagających pozornie ogromnej 
orotiazgowości jednostki pracują­
cej. Maszyna, mechaniczny robot, 
zastępuje człowieka z powodze 
niem, bije go wydajnością swej 
pracy, taniością, intensywnością.

Wyraz postępu technicznego, 
wyraz zdobyczy wiedzy i umiejęt­
ności, który w’ założeniu swem 
miał człowiekowi ułatwić prace, 
aby ten mógł korzystać z coraz to

nowTych zdobyczy cywu.zacyjnych kiikaset. 
Konkuruje z n;m, uniemożliwia 
mu w^ogóle istnienie.
PIĘKNA TEORJA —  ŻAŁOSNA 

PP AKTYKA
W Genewie podczas jednej z 

dyskusyj nad sprawą celowości 
zużytkowania maszyn w pracy 
ludzkiej i celowości ich używania 
jeden u wybitnych socjologów po­
wiedział mniejwięcej: „Maszyna 
jest dobrem cziowieka, wzmaga 
jego pracę, zastępuje go. Daje mu 
łatwiejsze wyzyskanie materjału. 
wzmaga produkcję, obniża cenę 
Jest to czysty zysk dla człowieka 
Drący. Maszymzaoja jest dobro­
dziejstwem naszego wieku. Nawet 
robotik zostaje wyzwolony z n?j 
cięższej pracy, którą wykonuje za 
miast niego maszyna. Będzie mógł 
kształcić się, zajmować sztuką, 
podnosić swoje osobiste tycie, zaj 
mować się sprawami społeczne- 
mi i t. p.“ .

Jak widać, teorja wcale Diękna 
ale daleka od praktyki, gdyż nie- 
uwzgiednia zasadniczego momen
tu: że maszyna wzmagając często

razy wydajność pracy, 
pozbawia zajęcia ludzi, Którzy 
również »  mnych, zautomatyzo 
wanych dziedzinach wytwórew 
ści, nie będą mogli jej otrzymać. 
Tworzą się coraz większe masy 
proletarjatu, tyjące z łaski pra 
cujących, głodujące w sdosód 
przeraźliwy T< masy nie myśią o 
sztukach pięknych i o zaspakaja­
niu potrzeb wyższego rzędu. One 
myślą o chiebie, Który wydziela im 
się coraz mniej łaskawie, w tych 
granicach, aby uniknąć zaburzeń 
ze strony wydziedziczonych z je­
dynej ich wartości, jaKą posiada 
ją, z możności pracy.

To też poduszenie problemu 
anarchicznej automatyzacji wy 
dało nam się konieczne. Zp mate- 
rjał służyły nam nietylko dane 
liczbowe, oraz pierwsze próby 
praktycznego rozwiązania tej 
sprawy’ , ale również projekty wy 
suwania przeć przedsiębiorców, 
interesujących się tą sorawą, mię­
dzy innemi p. Kazimierza Krasiń­
skiego, który zajmuje się specjał 
nie badaniem tego uzgodnienia.

(8)

cmieckie znacznie silniej, ani­
żeli to miało miejsce przeu wojną 
światową.

Buduje się tticże wielkie arcgi 
dla samochodów, które jetin-K 
wchodzą w ogc.ny pian auto­
strada Hitlera , buduje s.ę nawet 
mosty. Ostatnio wyuońcsono wku 
ki m°st na Kenie, podoauo szero­
kości 24 metrów, położony nieco 
na południe od Uu.sburga. Wiel­
ka autostrada, mająca obsługi­
wać granicę z fiolanoją, bitgriii 
od Bremen przez O&nabtuek, 
Munster, skąd jedna jej cześć 
kieruje się do baruzo ważnego 
węzła kolejowego w Wesel, a 
druga — do Westiaiji.

Caiy ten pas pograniczny zo­
stał przez Niemcy bardzo boga 10 
wyposażony w inne urządzenia, 
głownie technicznej natury. Są 
w .ęc tam aoskonale obsiugiw'ane 
stacje  podsłuchiwania samvlo- 
tow . Zaopatrzono je w szczegól- 
n e czułe detektory, które mają 
zawczasu zwiastow ać zbliżanie 
się samolotów. Są liczne poste­
runki policji kolejowej, ale roz- 
m.eszczono ja dyskretnie poza 
Większemu ośrodkami. Nie jest 
tez bez znaczenia ten fakt, że już 
w dwu m’cjscach pogranicza zdo­
łano wykryć istniejące tam 1 zbu- 
u. w a n t na olbrzymią skalę plat­
formy cem entowe.

Jeśli dodamy jeszcze, że na tej 
stosunkowo bardzo malej prze­
strzeni znajuuje się ronajmniej 
5_ obozów pracy, karnych czy 
koncentracyjnych — a może są i 
takie, które UKiywają się przed 
okiem najciekawszego nawet tu­
rysty — wtedy dopiero przygo- 
-wania wujgnne Niemiec na 

tym odcinku staną przed nami w 
całej pełni.

W_zy3.k0 ^  właśnie zmusiło
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nych, którzy pczcstają, jako btz 
robotna siła, na rynku pracy.

W CI^GU 5 LAT — NOWY 
MIL J ON

Najgroźniejszym w tem wszySt­
ic* em jest fakt, ie gdy jeszcze w 
roku ubiegłym liczba młodzieży w 
latach od 10 do 19 wynosiła 1-990 
tysięey> —  obecnie staie będzie 
m.ala tendencję rosnącą 1 za 5 lat 
przekroczy 3 miljony.

Obserwatora bieżących zjawisk 
gospodarczych uderzyć musi takt 
szerszego pianu, opanowania
spray y, bezroboc-a, która pozo­
stawiona sama sobie, grozi coraz 
wyraźniej katastrofą. Nie jest 
normalne, gdy dwóch ludzi czyn­
nych zawod-cwo. ma na swych nar 
kach oprócz osob z natury nieza- 
trudnionych (np. małoletnich
członków rodziny), tanie jedną
osobę, która mogłaby pracować.

Ei ĄD w  m e c h a n iz m ie ?
Jak już wskazywaliśmy są bez­

robotni ludz*e, bezrobotne maszy 
ny, w składach leżą masy towaru, 
produkujemy artykułów żywno­
ściowych o wiele więcej, niż mo­
żemy ich zużyć. Musi więc bye 
jakiś zasadniczy błąd w me­
chanizm e, który uniemożliwia 
ludziom ponjęcie pracy za.obKo 
wej w tym stopniu, aby koiejuo 
uruchamiając maszyny i ap^ży 
wając towary, mogli doprowadzić 
co szybszego obrotu koła gospo­
darczego.

Jedną z gtówmych wadliwości 
strralismy się właśnie wsńatać w
cyklu artykułów.

Dziś nietylko Poiska dotknięta 
jest tą klęską. Kraje zachodniej 
Europy i Ameryki północnej du­
szą c.ę od nadmiaru towaru. Nad 
produkcja zdezorganizowała ry 
nek zapełniła składy Towarów 
jest zadużo, ale ludzie ko-nsumują 
ich coraz mnii j Ktoś ooliczjł, że 
gdyby w S.anach Zjednoczony ch 
rozpoczął się obecnie oKres ,,pi-' 
sperity" —  dobrobytu i pełnej Pc 
myślności, gdyby sua nabywcza 
ludności Stanów Zjednoczonych 
była taka sama, jak w tym okre 
sic, to i taK, gdyby uruchomiono 
wszystkie 3tojące asiś nieczynnie 
warsztaty pracy, trwałoby ta bar­
dzo krótko, a poprawa faktyczna 
-tó;-unków. nie nastąpiłaby i tak,

I N A U G U R A C Y J N A  W Y C I E C Z K A  
S T A T K U  M O T O R O W E G O
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Split — B arcelono — Cosabi&nco — Mo- 
dera — Lizbona — Londyn — Gdynia 

od 21 kwietnia do li maja l93t t.
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Ceny biletów okrętowych łątinle G A A  _ _  
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Zapisy ł inform-cie 
G D ) N , A — A M E R Y K A  L I N JE t E G L U G O W C  Sp. Akc. 

VinnwB, pl. Hzłachowsklepa 4, telefon 547-41, oraz Biura Poiróty

p - z o ? ł a ń c łe  o c z e k iw o t  
doremn - i bezradnie popra­
wy losu. Tylko zerwanie 
z  biernością może obdarzyć 
Was szczęściem  G ra na lo­
terii przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże 1 iednakowe dla 
wszystkich G r a j c i e !  Nie 
trwajcit w bezradności. Losy 
l-e| klasy 35  loterji sq już 
dc nabycia w szczęśliwej 

kolekturze

łciMLftóSKf
Centrala

Warszowa, Nowy Świat 19.
Odaziały. I

w Warszawie. Wilnie i Krakowie. 
Z a m ów ien ia  ta m le is c o w t  
z a ła t w ia m y  o d w r o t n ie .

Koatc P K. O. 7192 j
Cena losu 4P zł; ćwiarlka 10 xh 

Ciqgr>ienie 20 lutego

K f^ k ao w e  f  p o p e z y c j e

iifmm sie nie tpi tszy
R o k o w s n . a  o n a ie żn o ś c i p o ls k ie  na m a r t w y m  p un k cie

Jak się dowiadujemy, pertrak­
tacje polsko - niemieckie w spra­
wie należności polskich za nie­
miecki t r a n z y t  kolejowy przez 
Pomorze utknęły na martwym 
punkcie. Strona niemiecka nie 
wykazuje pośpiechu w modyfiko­
waniu pronozycyj przedłożonych 
a uznanych przez Poiskę za nie­
możliwe do przyjęcia.

Niemcy twierdzą, iż ogranicze­
nie tranzytu kolejowego przez 
Pomorze jest w okresie zimowym 
korzystne dla kolei niemieckich, 
gd/ż dopiero późna wiosna powo­
duje ożywienie ruchu osobowego 
miedzy Rzesza a Prusami Wschód 
niemi. Wobec tego strona nie­
miecka uważa, iż dysponuje do­
statecznym oKrestm czasu na 
podjęcie dalszych rozmów z Pol­

ską w sprawie regulacji zaległo­
ści kolejowych.

W kołach Doinformowanych sły 
chać, iż dotychczasowe propozy­
cje niemieckie nie nadają się w 
żadnej mierze jako podstawa do 
rokowań. Okazuje się, iż Niemcy 
pragnęłyby całą polską należność 
Kolejową uregulować w towarach 
bez wszelkich wpłat gotówko­
wych Strona niemiecka zgłosiła 
gotowość postawienia Polsce do 
dyspozycji odpowiedniej sumy w 
markach niemieckich na żlakup w 
Niemczech różnego rodzaju to­
warów po cenach niższych od 
niemieckich wewnętrznych cen 
rynkowych.

Na liście towarów które N.em- 
cy gotowe 6ą oddać Folsce wza- 
mian za należności kolejowe, znaj

N o w y  w rie w e d a
w £lcan rłan cw e

Dotychczasowy wojewoda sta- da pomorski, p. Mieczysław sta­
nisławowski, p. Zygmunt Jago­
dziński, przen eeiony został do 
centrali M. S. W. w Warszawie. 
Pełniącym obowiązki wojewody 
stanisławowskiego mianowany zo 
stal dotychczasowy, wiccwojewó-

rzyński.
Wojewodt Starzyński pełnił 

dawniej obowiązki naczelnik* wy 
aziału bezpieczeństwa w uraedąit 
wojewódzkim we Lwowie

dują się nietylko wyroby przemy­
słu niemieckiego, ale nawet im- 
pozowane do Niemiec towary ko- 
lonjalne, jak np. kakao.

Ze strony polskiej nie przedło­
żono Niemcom konkretnych kontr 
propozycji, ale dano kontrahen­
towi niemieckiemu do tnwumie- 
nia, że Polska obstawać musi 
przy zasadzie spła.y należności 
koIAjowy-h w gotówce.

I
na bardzo sute wynagrodzenie rze- 
żarów rytualnych, pnzostaia część 
stanowiła dochód gminy żydowskiej? 
Niektóre gminy żydowskie zwłasz­
cza w miastach mniejszych pokry­
wały w* zystkie swoje wydatki z te­
go źródła dochodu, w w;ekizvcł 
miastach gminy żydowikie m:ały % 
tego źródia «etki tysięcj złotych 
rocznie dochodu. Był tu więc podf 
lek pośredni, który nodraia* cenę 
artykułu pierwszej potrzeby, jakim 
jest niewątpliwie miyse. Podatek tej 
płaciła zarówne ludne i żydowska, 
jak i chrześcijańska. Drodatkoc tnie 
(a przez to podrożenie artykuh 
pierwszej potrzeby) jest wogóle rze 
cztj niewskazany, a Już wprosi rze­
czą paradoksalną jest opodetkowa- 
nie całej ludności na rzecz wyłaz* 
nie jednej giriny wyznaniowej, któ 
rej wyzrawej n*e r>fanowi, nawet 
JO nrcc. ogółu ludności.

„Wprowadzenie w rzeźniach na­
szych wyłącznego uboju rytualneg* 
miało jeszcze i ten fatalny skutek,' 
ż( umożliwiło zmcnopcl zowanie nar 
dlu zarówno żywcem, jai i mięsen 

(w rękach kilku potentatów-monopo- 
1 listów, Którzy płaeae niskie cenj roi-/
1 nikom- hodowconi za żywiec, wy ru 
hor-ali niepondernie cenę n ięaa”,

j OBSKURANTYZM
Sprawie zniesienia uDojn rytu-^

! alnego czyli t. zw. Łzechity po- 
’ święcą bardzo ostre uwagi także 
„Kurjer Codzienny". Cytuje os 
głosy prasy żargonowej, a w. 
szczególności artykuły „Momen* 
tu", w których zwolenników znłe-( 
sienią uboju rytualnego I zastą­
pienia go bardziej humanitarnym 
sposobem zabijania zwierząt na-, 
zwano pogardliwie „patrjotyczny- 
mi przyjaciółmi wołów". „Kur 
jer" pisze wobec tage:

„Lepiej być p -z-jacielem wołu, 
aniżeli popierać obsmirantyzm ludzi,1 
którzy wołu m*czą. Ci, co iądająj 
zniesienie szechity, byi.ajmniej nie 
maja zamiw gnębić Żydów, jakr, 
takich ale jeśli rj-tualn; ubój m: 
bvć stosowany nadal tylko dlatego, 
ie tego żj-czą sobie . religjanci ży-' 
dowsej — to słusznie postąp. Sejm.
gdy wprowadzi ustawę o uboju. jt. 
dnolitą, dla wszystkich obywate1 ' 
kraju.

Szecbita jest okrutnyni swyczajen. 
uśmiercania zwie-ząt — i be- wzglę 
du na argumenty staroobrzędowców 
--dnwgkicb — winna być zulesio- 

i na."

Hkyuory w  W arszawie
Znowu odroczone r. 1S37

W najbliższych dniach ogłoszo­
ne będzie w „Dzienniku Ustaw" 
rozporządzenie rady ministrów 
przedłużające na rok, t. j. do 1 
kwietnia 1937 roku okres urzędo­
wania obecnych tymczasowych 
władz miejskich Warszawy.

Jak wiadomo dekretem Piezj 
denta tymczasowe władze miej­
skie stolicy powołano do dn. I-go 
kwietnia r. b., do którego to ter 
minu miała być opracowana usta 
wa o zmianie ustroju Warszawy 
Ustawy nie opracowano ze wzglę­
du na brag czasu, j okres urzędo 
waflia tymczasowych władz miej

£k;ch postanowiono przedłużyć o 
rok budżetowy. Z tego wynika, że 
wybory władz miejskich w War­
szawie odbędą się dopierc na wio­
snę roku 1937.

Czy zaprenumerowałeś ju£

A B C
K&w ny Codzienne?


